
C ena num eru 10  groszy .

P O L S K O -K A T O L IC K A  G A Z E T A  B E Z P A R T Y JN A  N A  P O W IA T  L U B A W S K I I O K O L IC E
W ychodzi trzy razy tygodn iow o , w e w torek , czw artek i sobo tę .—

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczen iem 1 z ło ty , 
kw artalna w ynosi 2 ,40 z ł. z doręczen iem  3 ,00 z ł.

W  w ypadkach n iep rzew idzianych , spow odow anych siłą w yższą , (p rze»  
szkód w  zak ładz ie, z łożen ia pracy i t.p .) abonen t n ie m a praw a żąda , 

n ia n iedostarczonych  num erów  lub odszkodow an ia .

Ogłoszenia: za og łoszen ie od w iersza 1 m m . na str, 6dam , 15 gr, 
na str. 34am . 50 gr, og łoszen ia  drobne słow o 20 gr.

Z a ogłoszen ia redakcja n ie odpow iada.

T elefon N r, 59 . K onto czekow e P .K .O . N r. 14526 6 .

C zcionkam i drukarn i B . M iłoszew sk iego w  N ow em m ieśc ie n . D rw ęcą.
>

Rok II. | Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek 29 stycznia 1935 r. Nr. 13.

Idea zespolenia 
Śląska z Macierzą 

musi zwyciężyć.
S ejm  Ś ląsk i by ł 15 bm . św iadk iem sceny , 

w skrzesza jące j ponure w idm a tego okresu  
przed rozb io row ego , k iedy spuśc izna z łow rog iej  
pam ięc i posła z U pity — liberum veto — i 
ła tw ość „kon federow ania się 4 , w ielm oży  party j­
nych przec iw  R zeczypospo lite j św iec iły śm u tne  
trium fy .

W ojciech K orfan ty , m ając u boku ... soc ­
ja lis tów  i... N iem ców , „zap ro testow ał* 'p rzec iw  
dalszem u zespo len iu , b liższem u jeszcze sp ręże­
n iu G órnego Ś ląska z  M acierzą . P ionek  “koh len -  
baronów ** , k tó rem u w łaśn ie znów  dokum en tam i 
przypom niano , że do osta tka tkw ił w  za leżnośc i 
finansow ej od obcego kap ita łu , radby w idzieć  
po w iek i u trw aloną barje rę m iędzy po lsk iem  
Ś ląsk iem  a P o lsk iem  P aństw em . Jego separa ­
ty styczne zachcen ia są siln ie jsze , n iż poczucie  
w spó lno ty państw ow ej. Jest też pod  tym  w zg lę ­
dem  w  idea lne j harm on ji i z soc ja lis tam i i n ie ­
m iecką m nie jszośc ią na Ś ląsku . I d la tego  
„statu s organ iczny ,, Ś ląska , k tó ry jest nastę ­
pstw em  po łożen ia , w  jak iem się P o lska znaj­
dow ała przed k ilkunasty  la ty , w  epoce pow sta ­
w an ia —  jest d la W ojciecha K orfan tego n ie- 
tyka lnem  „ tabu** . Z aspokaja on bow iem jego  
tendencje separa ty styczne i stw arza liczne  
m ożliw ości u trw alan ia pod pozo ram i au tonom ji  
—  te j struk tu ry  po lityczno -party jne j na Ś ląsku , 
k tó ra w  P aństw ie naszem  należy już na szczę ­
śc ie do n iepow ro tnych przeży tków .

P aństw o P o lsk ie n ie zaw iod ło się na ludz ie  
śląsk im , k tó ry w bohatersk ich poczynan iach  
dąży ł do z jednoczen ia się ze sw ą M acierzą . 
L ud śląsk i m a pełne zau fan ie do P aństw a i w  
ręce sym bo lów  P aństw a  i rządu i parlam en tu —  
m oże spoko jn ie słoźyć  sp raw ę, czy  już nadszed ł 
czas b liższego zac ieśn ien ia w zpó łżycia dzie ln icy  
śląsk iej z P aństw em . M a jednak w ciąż garść  
m acherów  po litycznych , k ładących się w po ­
przek  tendencjom  zespo len ia  Ś ląska  z P aństw em .

C i, k tó rzy w yw alczy li po lskość Ś ląska —  
c i, co za broń w  jego obron ie chw ycili — już  
przed dw unastu la ty , na w ielk im z jeździć P o ­
w stańców  Ś ląsk ich w  r. 1923 w K atow icach  
ustalili ideow e w ytyczne najściś lejszego pra ­
w nego i ku ltu ra lnego z jednoczen ia Ś ląska z  
R zecząpospo litą . I d la tego też silny obóz pań ­
stw ow y na Ś ląsku , oparty o ideo log ję B loku  
B ezparty jnego , rok roczn ie sk ładał w S ejm ie  
Ś ląskim  dek larac je , dom agając się usun ięcia ze  
sta tu tu organ icznego tych w szystk ich przero s­
tów  po lityccznych , k tó re z S ejm u Ś ląsk iego  
tw orzy ły te ren nam iętne j dem agog ji po litycznej 
z w yrażnem  zap rzepaszczen iem  najis to tn ie jszych  
in te resów  szerok ich m as ludnośc i śląsk ie j.

D om agali się w ięc :
1) ogran iczen ia suw erennej w ładzy S ejm u  

Ś ląsk iego przez śc ieśn ien ie n ieodpow iedzia lne j  
w obec n ikogo dem agog ji po litycznej,

2)  zn iesien ia n ie tykalności pose lsk ie j, k tó re  
jest paraw anem  d la an typaństw ow ej n iejedno ­
kro tn ie akcji; zn iesien ia d je t, stw arza jących  
m aterja lną podstaw ę d la zaw odow ych ag itato ­
rów  prow incjonalnych ,

3)  przebudow y system u pow oływ an ia do  
życia tak iego prow incjonalnego c ia ła ustaw o ­
daw czego , k tó reby sta ło się ośrodk iem  tw órcze j 
in icja tyw y i pozy tyw nej pracy  d la dobra lud ­
ności śląsk ie j.

P ostu la ty te nab iera ją spec ja lne znaczen ie 
w chw ili obecnej. P race nad now ą K ensty tuc- 
ją w  P o lsce dob iega ją końca . M ają być stw o ­
rzone now e fo rm y ustro jow e d la państw a ca ­
łego. Z arysow ały się w tekśc ie K onsty tuc ji 
w yraźn ie now e po jęc ia o P aństw ie , o spo łe­
czeństwie, o w ładzach państw ow ych .

C zyż w  chw ili, w  k tó re j dokonu je się te  
epokow e dzieło , m ożliw e jest petry fikow an ie  
separa ty stycznych ośrodków  ?

15-lecie zaślubin
będzie tran sm itow ane przez

W  dn iu 10 lu tego m ija 15  la t od  chw ili, gdy  
P o lska zaślub iła m orze. R oczn ica  ta będźie spec ­
ja ln ie uroczyśc ie obchodzona w G dyn i. C ały  
przeb ieg uroczysto śc i będą tran sm itow ały z  
G dyn i przez P om orską R ozg łośn ię w T orun iu  
w szystk ie rad jo stac je P o lsk ie .

W  częśc i prog ram u  uroczysto śc i gdyńsk ich , 
k tó re będą tran sm itow ały rozg ło śn ie po lsk ie,  
przew idziany jest koncert rep rezen tacy jne j  
ork iestry m arynark i w ojennej, repo rtaż z portu
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Wyrok w procesie łódzkich narodowców.

7 oskarżonych skazano na kary od 2 i pól lat 
do 10 mieś, więzienia.

Ł Ó D Ź , 25 , 1 . D ziś o godz . 15 przew odn i­
czący sądu odczy ta ł w yrok w  sp raw ie cz łonków  
S tron . N aród , w  Ł odzi. M ocą tego w yroku zo ­
sta li skazan i R yszard S zczęsny na 2 la ta w ię ­
z ien ia . Z ygm un t H ała j na 1 rok 10 m ieś, w ię ­
z ien ia , H enryk K onarzew sk i na 2 i pó ł la t w ię ­
z ien ia , F elik s K iersk i na 1 rok w ięzien ia , F ran ­
c iszek L askow sk i na 10 m ieś, w ięź ., H elena  K o- 
żuchow ska na 1 rok  aresz tu , S tefan R obakow sk i 
na 1 rok aresz tu .

U niew inn ien i zosta li następu jący oskarżen i: 
K ow alsk i, G rzego rzak , S to larek , P odgórsk i, 
C ho jnack i, C zern ik , P aw łow sk i, K ożuchow sk i, 
P atera , W archo ł, K rajew sk i i M eller.

26 stycznia 1934 r. — punktem zwrotnym 
w polityce europejskiej.

Echa wywiadu z kanclerzem Hitlerem.

B E R L IN , 26 . 1 . W yw iad , udzielony przez  
kanclerza H itle ra przedstaw ic ie low i berliń sk ie ­
m u „G azety P o lsk ie j** , og łosiła ca ła prasa na  
czo łow em m iejscu . Jednocześn ie „Y oelk ischer  
B eobach ter**  przyn ió sł ośw iadczen ie , jak ie  kores­
ponden t jego w  W arszaw ie o trzym ał od m in i­
stra B ecka z okazji p ierw sze j roczn icy podp isa ­
n ia po lsko -n iem ieck iego pak tu przy jaźn i. W szy t- 
k ie dzienn ik i n iem ieck ie zam ieszcza ją przy tem  
artyku ły , stw ierdza jące zgodn ie pozy tyw ny  w y ­
n ik porozum ien ia w  c iągu ub . roku .

C ałe spo łeczeństw o zdaje sob ie sp raw ę, że  
now ą K onsty tucja tw orzy te zasadn icze norm y  
ustro jow e, z k tó rych u ie m ożna  się w yłam yw ać,  
poza k tó re n ie m ogą ^w yrastać n iesharm on izo - 
w ane z n ią in sty tuc je jprow incjonalne

N ie uznaje tego  oczyw iśc ie W ojciech K or­
fan ty i n ie uznają jego pop leczn icy , rek ru tu jący  
się bądź z bank ru tów  II in te rnac jonału , bądź —  
co rzecz zrozum ia lsza —  przedstaw ic ie li m nie j­
szośc i narodow ej na Ś ląsku .

T a „kon federac ja**  sta ra się zaham ow ać na ­
tu ralny b ieg i norm alny rozw ó j ide i jednoty  
państw ow ej. P osługu je się najsm u tn ie jszem i w  
dziejach P o lsk i rem in iscencjam i w archo lsk iego  
„ liberum  veta“ .

N ic to jednak panako rfan tow ym  konfedera ­
tom  n ie pom oże . P om ija jąc juź , że ich g łów ny  
orędow n ik m a h ipo tekę m oralną obciążoną w  
sposób okropny , że za tem n ie m oże stanow ić  
czynn ika m oralnego , z jak iem spo łeczeństw o  
po lsk ie m iałoby się liczyć —  to próba za trzy ­
m ania  rozpędow ego  ko ła , pow strzym an ia  natu ral­
nej ew o luc ji, idące j ku zd ław ien iu w szelak ich  
separatyzm ów  w  P aństw ie, jest skazana na n ie ­
pow odzen ie .

L ud śląsk i n ie będzie w ięce j ig raszką w  
w  ręku k lien ta B erg  —  und H iitten V ereinu .

B ędzie częśc ią sk ładow ą w ielk iego P ańs­
tw a , na tych sam ych praw ach i z tem i sam em i 
obow iązkam i, co w szystk ie dzie ln ice P o lsk i.

Jest to norm alny b ieg rzeczy i n ieun ikn io ­
na kon ieczność . I żadne „p ro testy** je j ew o luc ji 
n ie w strzym ają .

Polski z morzem 
w szystk ie rozg łośn ie po lsk ie , 
w ojennego , oraz nabożeństw o .

R ozg łośn ia P om orska przy łączy się do uro ­
czysto śc i gdyńsk ich z w łasnym  prog ram em . W  
ram ach tego prog ram u zostaną nadane  produkc ­
je chó rów  pom orsk ich oraz — poraź p ierw szy  
z rozg ło śn i to ruńsk ie j —  fragm en t z „O brazków  
ryback ich** ks. H enryka G ołęb iow sk iego , —  
fragm en t ten stanow i część cyk lu : „D aw ni 
au to rzy pom orscy** .

P orozum ien ie to , jak ośw iadcza „Y oelk i­
scher B eobach ter** , obaliło radykaln ie rzekom y  
aksjom at o n iep rzew ycięźa lnośc i an tagon izm ów  
m iędzy P o lską a N iem cam i. P rzez ten rok  
uk ład po lsko -n iem ieck i n ie pozosta ł jedyn ie na  
pap ierze, gdyż dzięk i obustronnej dobre j w oli 
stosunk i obo państw  u leg ły znacznej popraw ie . 
P o lska m ogła prow adzić w  tym  czasie po litykę  
w łasnych in te resów . N iem cy zaś m iały spo ­
sobność okazać św iatu , że ce l sw ó j w idzą w  
u trzym an iu i zabezp ieczen iu poko ju oraz w  roz ­
budow ie w ew nętrzne j. P rzypom inając w ielk i 
w pływ , jak i M arsza łek P iłsudsk i w yw arł na  
do jśc ie do sku tku tego porozum ien ia, organ  
narodow o-soc ja lis t-yczny p isze : R oczn ica um o ­
w y po lsko -n iem ieck iej n iechaj będzie okazją do  
podkreślen ia , z jak w ielką czc ią naród n iem iec ­
k i spog ląda na dzia ła lność sędz iw ego po lsk iego  
m ęża stanu i żo łn ierza.

„D eu tsche A llgem eine Z eitung** m ów i, że  
zaw arc ie pak tu po lsko -n iem ieck iego przy jaźn i  
by ło p ierw szym w ielk im sukcesem zasady  
o m oralnem  rozb ro jen iu , od la t już g łoszonej  
przez P o lskę .

W edług „G erm an ii** dzień 26 styczn ia 1934  
roku by ł punk tem zw ro tnym o decydu jących  
sku tkach w  po lityce eu ropejsk ie j. R ozluźn ił on  
skostn ia łe fron ty i zapoczą tkow ał now ą orjen-  
tac ję zew nętrzno -po lityczną , k tó ra do  dziś jesz ­
cze n ie została zam kn ię ta .

Premjer pruski Herman Goering przyjechał 
do Polski.

W czora j rano przybył do  W arszaw y  prem jer  
prusk i p . H erm an  G oering , w  tow arzystw ie szefa  
leśn ic tw a państw ow ego p . von K eudella , szefa  
łow iec tw a p . H ausendo rffa oraz ad ju tan tów  
pp łk . B odenschatza i kp t. M enthe .

N a dw orcu pow itali p . prem jera G oeringa  
w icep rezes  zw iązku łow ieckiego gen . F abrycy ,  
dyrek to r gab ine tu m in istra S praw Z agran icz ­
nych p . D ęb ick i, oraz  radca A leksander Ł ub ień ­
sk i z pro toko łu dyp lom atycznego .

P o zw iedzen iu m iasta prem jer G oering po ­
dejm ow any by ł przez p . m in istra sp raw zag ra ­
n icznych i jego m ałżonkę śn iadan iem , w k tó -  
rem  w zię ły udzia ł osoby , tow arzyszące  prem je-  
row i prusk iem u oraz podsek re tarz stanu p . 
S zem bek z m ałżonką , am basado r L ipsk i, am ­
basado r von M oltke z m ałżonką, gen . F abrycy , 
gen . R aysk i, a ttache w ojskow y gen . von  S ch in ­
d ler z m ałżonką , w ojew oda Jaro szew icz , w ice­
dyrek to r J . P o tock i, radca A leksander Ł ub ień ­
sk i z m ałżonką oraz sek re ta rz  osob isty  m inistra  
sp raw  zag ran icznych p . F ried rich .

P o śn iadaniu prem jer G oering z tow arzy - 
szącem i m u osobam i, od jechał do B iałow ieży , 
gdzie w eźm ie udzia ł w  po low an iu , urządzanem  
przez P rezyden ta R zp lite j.

P rzy jazd  prem jera  G oeringa do  P o lsk i, oraz  
w zięc ie udzia łu w po low an iu dyp lom atycznem  
w  B iałow ieży  św iadczą , iż przy jaznę sto sunk i, 
k tó re od roku u trzym ujem y z N iem cam i n ie  
op iera ją się ty lko na ofic ja lnej w ym ian ie no t 
dyp lom atycznych , a le na podstaw ie znaczn ie  
szersze j, bo  na dobre j w oli i dążnośc i do w za ­
jem nego zapoznaw an ia w arto śc i ku ltu ra lnych  
obu państw .



G Ł O S L U B A W S K I

D e m o n s tra c je e n d e c k ie w  se jm o w e j k o m is ji  

b u d ż e to w e j.
W A R S Z A W A , K o m is ja b u d ż e to w a S e jm u  

k o n ty n u o w a ła n a  p ią tk o w e m  p rz e d p o łu d n io w e m  
p o s ie d z e n iu  d e b a tę n a d  p re lim in a rz e m  b u d ż e to ­
w y m  M in is te rs tw a S p ra w  W e w n .

P o se ł B ittn e r (K I . C h rz ę ść . L u d ,) p o d d a ł  
k ry ty c e ^ p o lity k ę w e w n ę trz n ą R z ą d u , M ó w c a  
tw ie rd z ił , ż e o b ó z w  B e re z ie K a rtu sk ie j p o w i­
n ie n  b y ć  ja k n a jp rę d z e j z w in ię ty . N o w e s tro n ­
n ic tw o '', k tó re re p re z e n tu je  p o se ł B ittn e r  p ra g n ie  
o d e g ra ć ro lę c z y n n ik a , k tó ry n ie d z ie li, le c z  

sp a ja -  X T . , v ,
P o se ł C h ry s to w sk i (K I . N a r) sk ła d a  o św ia d ­

c z e n ie , ż e so lid a ry z u je s ię w c a ło śc i z w c z o -  
ra js ze m  p rz e m ó w ien ie m  p o s ła n k i P e p ło w sk ie j.

P rz e w o d n ic z ą c y p o se ł B y rk a p rz e ry w a  
m ó w c y  i o św ia d c z a , ż e w o b e c te g o iż p rz e m ó ­
w ie n ie p o s ła n k i P a p o w sk ie j w  d n iu  w c z o ra jsz y m  
z d y sk w a lif ik o w a ł ja k o u b liż a ją c e w w y so k im  
s to p n iu g o d n o śc i ^ p o se lsk ie j o ra z n a ru sz a ją ce  
in te re sy  p a ń s tw a  i n a ro d u , p o le c ił sk re ś lić je z  
p ro to k ó łu p o s ie d ze n ia ,.—  o św iad c z e n ie p o s ła  
C h ry s to w sk ie g o  u w a ż a z a w ie lk ą o b ra z ę o b o -

Mord kapturowy w Czechosłowacji
Emigrand niemiecki zastrzelony przez osoby 

przybyłe z Rzeszy.

P R A G A , 2 4 s ty c z n ia . W  n o c y  z e  ś ro d y  n a  
c z w a r te k z a m o rd o w a n o  w  h o te lu w y c ie c z k o ­
w y m  4 0 k m . o d  P ra g i e m ig ra n ta n ie m ie c k ie g o  

F o rs im a .
M o rd te n p o s ia d a —  z a d a n ie m p ra sy  —  

w sz y s tk ie c e c h y  m o rd u k a p tu ro w e g o . M o rd u  
d o k o n a ły trz y  o so b y , p rz y b y łe  z  N ie m ie c , k tó re  
le g ity m o w a ły  s ię p a sz p o r ta m i, w y s ta w io n e m i n a  
n a z w isk o  S c h u b e r t, M u e lle r  i k o b ie ta  K a rlsb a c h .  
T ró jk a ta p rz y b y ła z N ie m ie c a u te m  i p rz e b y ­
w a ła w  P ra d z e i o k o lic y  o d 1 0 d n i.

U b ie g łe j n o c y w  w y m ie n io n y m  h o te lu z a ­
m o rd o w an o in ż . F o rm isa  k ilk u s trz a ła m i re w o l-  
w e ro w e m i, a  z w ło k i p o d p a lo n o . —  S p ra w c y  z b ro ­
d n i o te ro ry z o w a li p rz y te m w ła śc ic ie la h o te lu  i 
k e ln e ra , k tó rz y  p rz y b ie g li d o p o k o ju  n a  o d g ło s  
s trz a łu . W sk u te k  te g o  ż a n d a rm e r ja d o w ie d z ia ła  
s ię o z b ro d n i d o p ie ro  p o  u p ły w ie k ilk u n a s tu  g o ­

d z in . M o rd e rc y  z b ie g li a u te m .
Z a b ity b y ł b . o f ic e re m a rm ji n ie m ie c k ie j, 

in ż y n ie re m  c h e m ji, rz e k o m o z g ru p y  w sp ó łp ra ­
c o w n ik ó w  p ro fe so ra H a b e ra , z n a n e g o sp e c ja li­
s ty  o d g a z ó w tru ją c y c h  z c z a só w w o jn y . W  
N iem c ze c h b y ł d y re k to re m  te c h n ic z n y m  ra d ja  
w  S tu tg a rc ie , p o z a te m z a jm o w a ł s ię fa c h o w o  
w ła śc iw o śc ia m i p rą d ó w  e le k try c z n y c h  o  s ła b y c h  

n a p ię c ia c h .
P o s ia d a ć m ia ł o n  — • ja k  tw ie rd z i p ra sa  c z e s ­

k a —  ró ż n e ta je m n ic e d o ty c z ą c e R e ich sw e h ry , 
m . in  sz c z e g ó ły  rz e k o m e g o  w y n a la z k u  o  z a trzy ­
m a n iu  m o to ró w  sp a lin o w y c h  n a o d le g ło ść . P o ­
l ity c z n ie  m ia ł b y ć  z w o le n n ik ie m  g ru p y  S tra s se ra .

W  c z a s ie sw e g o p o b y tu w  P ra d z e n ie je ­
d n o k ro tn ie o p o w ia d a ł sw y m  z n a jo m y m , ż e  g ro ­
z i m u n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i ś le d z o n y je s t p rz e z  
sp e c ja ln y c h w y s ła n n ik ó w  z N ie m ie c j

Prez. Greiser zadowolony z podróży do Polski.
G D A N S K . P re z y d e n t se n a tu g d a ń sk ie g o 4 

G re is e r p o w ró c ił w  ś ro d ę ra n o  z G e n e w y d o  
G d a ń sk a . P re z y d e n t je s t b a rd z o z a d o w o lo n y  z e  
sw e j p o d ró ż y , a  z w ła sz c z a s ta n o w isk a , ja k ie  m i­
n is te r  B e c k  z a jm o w a ł w  G e n e w ie  w o b e c  G d a ń sk a .

W  c ią g u  ro z m ó w  m in is tra  B e c k a  z  p re z y d e n ­
te m  G re is e re m  z n a la z ło w y ra z , p o d o b n ie  ja k  i 
w  c ią g u  p o p rz e d n ic h  ro z m ó w  w  W a rsz a w ie , d ą ­
ż e n ie , b y  w sz y s tk ie  g d a ń sk o -p o lsk ie sp ra w y  s ta -

D z ie s ią ty M a rz e c .
2 o  P O W IE Ś Ć .

(C ią g d a ls z y ) .
O b ró c iłe m  s ię sp ie sz n ie i p o b ie g łem  d o  m a ­

łe j, z a c h a tą le ż ą c e j sz o p y . Z n a jd o w a ły  s ię tu  
s ta re  sp rz ę ty g o sp o d a rsk ie i n a rz ę d z ia  o g ro d n i­
c z e , w  je d n y m  p rz e c ie ż k ą c ie sp o s trz e g łe m  z a r ­
d z e w ia łe b la sz a n e p u d ło , k tó re g o p rz y k ry c ie  
d z iw n ie o d re sz ty  o d b ija ło c z y s to śc ią . W id o c z ­
n ie o tw ie ra ł k to ś p u d ło n ie d a w n o  i s ta rł p y ł z  
p rz y k ry c ia .

W z b u d z iło  to m o ją c ie k a w o ść .
O b e jrz a łe m  p u d ło  i k u m e m n a jw ię k sz e m u  

z d u m ie n iu z n a la z łe m  w  n ie m  p o p ie la ty p ła sz c z  
m ę sk i z c ie n k ie j, le k ie j i d ro g ie j m a te r ji . R o z ­
w ija ją c g o p o z n a łe m  n a ty c h m ia s t, ż e  w ła śc ic ie ­
le m  je g o  b y ł m ę ż c z y z n a w y so k i i c h u d y , le c z  
f irm y k ra w c a n ie b y ło n a p o d sz e w c e .

j W ło ż y łem  g o  z n o w u d o p u d ła , ro z w a ż a ją c  
so b ie w  d u sz y , c z y p ła sz c z te n , n ie o d p o w ia ­
d a ją c y  w c a le o to c z e n iu , n ie z o s ta ł k o m u sk ra ­
d z io n y m  i tu  u k ry ty m . P o n ie w a ż  z ie m ia p rz e d  
sz o p ą b y ła g lin ia s tą i w ilg o tn ą , p rz e to i tu  
z n a la z łe m  ś la d y s tó p b a rd z o ła tw o . B y ły to  
ś la d y b u tó w  m ę sk ic h , n ie p o d b ity c h g w o ź d z ia ­
m i, a z a te m  —  w ła śc ic ie l p ła sz c z a n a le ż a ł d o  
le p sz e g o to w a rz y s tw a . N ie z n a la z łe m  w  sz o p ie  

w ią z u ją c e j p o s ła p rz y z w o ito śc i i w o b e c te g o  
w y k lu c z a p o s ła C h ry s to w sk ie g o z k o m is ji n a  

p rz e c ią g 3  p o s ie d z e ń .

D a le j p rz e m a w ia ł p o se ł G a lic a (B B W R ),  
o d p o w ia d a ją c n a z a rz u ty  i jm ó w c ó w w y su w a n e  
p rz e c iw  p o lic ji . P o se ł G a lic a s tw ie rd z ił , ż e n a  
c z o ło  n a sz e j p o lic ji w y su w a s ię ta k św ie tla n a  
p o s ta ć ja k  p u łk . M a le sz e w sk i, u c z e s tn ik w a lk  
le g jo n o w y c h  a o b e c n ie k o m e n d a n t p o lic ji o b e j­
m u je ró w n ie ż  w y so k o  m o ra ln ie js to ją c y g e n e ra ł  
W o jsk P o lsk ic h  K o rd jan Z a m o rsk i. D la te g o p o ­
w in n iśm y  p a m ię ta ć  o te m , ź e p o lic ja je s t n ie ­
ty k a ln ą  s iłą  p a ń s tw  a w  m u n d u rz e i  p o w in n iśm y  
o d n o s ić s ię d o n ie j in a c z e j, n iż k ie d y ś d o p o ­

l ic ji z a b o rc z e j.

P o p rz e m ó w ie n iu p o s ła Ł u c k ie g o (K lu b . 
U k r.) z a b ra ł g ło s p . m in is te r S p ra w W e w n .  
K o śc ia łk o w sk i, p o c z e m  p o k ró tk iem  o św ia d c z e ­
n iu  re fe re n ta p re lim in a rz b u d ż e to w y M in is te r­
s tw a S p ra w  W e w n . p rz y ję to b e z z m ia n  w d ru -  

g ie m  c z y ta n iu - 

le z a ła tw ia ć  n a d ro d z e b e z p o ś re d n ie g o , o tw a r ­
te g o p o ro z u m ie n ia . W  z w ią z k u z te m w y ra z ił  
m in is te r B e c k z a m ia r , b y  je s z c z e p rz e d  o f ic ja l­
n ą w iz y tą p o lsk ie g o p re z y d e n ta m in is tró w  w  
G d a ń sk u , p rz y je c h a ć d o  G d a ń sk a , c e le m  w z ię c ia  
o so b is te g o  u d z ia łu w  w y ja śn ie n iu p e w n y c h  rz e ­
c z o w y c h  z a g a d n ie ń , k tó re  o b e c n ie je s z c z e d a ją  
p o w ó d d o n ie p o ro z u m ie ń m ię d z y G d a ń sk ie m  a  

P o lsk ą .
P re z . G re is e r w y je d z ie w e ś ro d ę w  n o c y  z  

G d a ń sk a , b y  n a z a p ro sz e n ie P re z y d e n ta M o ś ­
c ic k ie g o w z ią ć u d z ia ł w  w ie lk ie m  p o lo w a n iu  re -  
p re z e n ta c y jn e m , ja k ie c o ro c z n ie o d b y w a s ię w  
p u sz c z y B ia ło w ie jsk ie j, z u d z ia łe m w a rsz a w ­
sk ic h  a m b a sa d o ró w  w ie lk ic h m o c a rs tw . P re z y ­
d e n to w i G re is e ro w i b ę d z ie to w a rz y sz y ł m a jo r  

p o lic ji B e th k e .

Expose ministra Becka—1-go lutego.
W A R S Z A W A , Ja k  s ię d o w ia d u je m y , m in i­

s te r sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  Jó z e f B e c k , w y p o w ie  
sw e e k sp o se  n a p o s ie d z e n iu se jm o w e j k o m is ji  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h w  d n iu  1 lu te g o .

Zmiana na stanowisku komendanta 
głównego PP.

W A R S Z A W A , Z m ia n a n a s ta n o w isk u k o ­
m e n d a n ta g łó w n e g o  p o lic ji p a ń s tw o w e j s ta je  s ię  
fa k te m  d o k o n a n y m . D o ty c h c z a so w y k o m e n d a n t  
g łó w n y p łk , Ja g ry m -M a le sz e w sk i, k tó ry p e łn ił  
sw e o b o w ią z k i o d 1 9 2 6 r . o p u sz c z a sw o je s ta ­

n o w isk o .
K o m e n d a n te m g łó w n y m  P P . z o s ta je g e n .  

K o rd ja n Z a m o rsk i b y ły  z a s tę p c a sz e fa sz tab u  

g łó w n e g o . 

Omal nie spłonęło żywcem 250 nieuleczalnie 
chorych.

L O N D Y N . N a le w e m sk rz y d le sz p ita la  
d la n ie u le c z a ln ie  c h o ry c h w e w sc h o d n ie j c z ę śc i 
L o n d y n u  w y b u c h ł w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  p o ż a r .

D z ię k i p rz y to m n o śc i u m y s łu i o f ia rn o śc i 
p e rso n e lu u d a ło s ię w  p rz e c ią g u  k ró tk ie g o  c z a ­
su  p rz e n ie ść 2 5 0  p a c je n tó w  z p ło n ą c e g o d o m u  
w  b e z p ie c z n e m ie js c e . Z a p ó ł g o d z in y p o w y ­
b u c h u  p o ż a ru  z a w a liło s ię w ią z a n ie d a c h o w e ,  
le c z w  S z p ita lu n ie b y ło  ju ż n ik o g o .

Ł u n a n a t le c ie m n e g o  n ie b a b y ła w id o c z n a  
n a w ie lk ą  o d leg ło ść . P o d w u g o d z in a c h w y ­
tę ż o n e j p ra c y u g a s iła p o ż a r s tra ż o g n io w a , 
k tó ra p rz y b y ła z 2 0 s ik a w k a m i m o to ro w e m i

n ic w ię c e j —  w y sz e d łe m  w ię c i w p a d łe m  n ie ­
o m a l w  o b ję c ia fa rm e ra V e s tc o tta .

—  A h , to p a n ! —  z a w o ła łe m  z d z iw io n y . —  
N ie m o ż e b y ć ! A  ja m y ś la łe m , ź e p a n je s te ś  
ty m  ta je m n ic z y m  n ie z n a jo m y m !

R o z d z ia ł V I.
S ło w a fa rm e ra , ź e u w a ż a ł m n ie z a „ ta je m -  

c z e g o  n ie z n a jo m e g o 4 4 w p ra w iły  m n ie n a tu ra ln ie  
w  w ie lk ie  z d u m ie n ie . N ic d o tą d o  „ n ie z n a jo m y m 4 4 
n ie s ły sz a łe m , le c z d o m y śliłe m  s ię o d ra z u , ż e  
m a to  s ty c z n o ść  z śm ie rc ią  S ta n le y a F u lto n a .

—  K to  to  je s t ó w  „ ta je m n ic z y  n ie z n a jo m y 4 4 ?  

sp y ta łe m .
P y ta n ie  m o je w p ra w iło  fa rm e ra w id o c z n ie  w  

w ie lk i k ło p o t. P rz e s tę p o w a ł z n o g i n a n o g ę , 
p o c ie ra ł rę c e  i p a trz a ł u p a rc ie w  z ie m ię .

—  N ie w ie m , rz e k ł w k o ń c u . —  In a c z e j  

n ie b y łb y  ta je m n ic z y m !
—  W ięc to m ę żc z y z n a ?
—  N o ta k ! P rz e c ie ż n ie u w a ż a łe m  p a n a  z a  

k o b ie tę .
—  C z y  g o  tu k to  w id z ia ł?
—  T a k !
—  K to ?
—  T e g o n ie n ie w ie m .
—  P rz e c ie ż m ó w iliśc ie w  te j c h w ili , ź e g o  

k to ś w id z ia ł.
—  T a k , je d e n d ru g ie g o w id z i p e w n ie , —  

rz e k ł, śm ie ją c s ię p rz e b ie g le .

Nasz kalendarz ilustrowany już gotowy.

Z a p o w ie d z ia n y  p rz ez  n a s n a  m ie s ią c s ty c z e ń  

ja k o d o d a te k  b e z p ła tn y , k a le n d a rz i lu s tro w a n y  

je s t ju ż g o to w y . W sz y sc y  n a s i c z y te ln ic y o trz y ­

m a ją  g o d o n a s tę p n e g o  n u m e ru  „ G ło su L u b a w ­

sk ie g o 4 4 .

Z a z n a c z a m y , ż e k a len d a rz o trz y m a ją ró w ­

n ie ż w sz y sc y  c i, k tó rz y  n ie b ę d ą c d o tą d n a sz y ­

m i c z y te ln ik a m i, z a ab o n u ją „ G ło s L u b a w sk i* 4 

n a m ie s ią c lu ty .

Pierwszy Luty za pasem!
K to n ie  o d n o w ił je s z c z e  p rz e d p ła ty  z a „Glos 

Lnbawskif‘ n a  m -c luty, n ie c h a j to u c z y n i n ie ­
z w ło c z n ie .

W  d z is ie js z y c h  k ry ty c z n y c h c z a sa c h  ż a d e n  
św ia tły  c z ło w ie k  n ie f rn o ź e p o z o s tać  b e z d o b re j 
p o lsk ie j g a z e ty . „Glos Lubawski*4 je s t in fo rm a ­
to re m  w sz ec h s tro n n y m , a p re n u m e ra ta  je g o w y ­
n o s i ty lk o  1 zl. miesięcznie.

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 9 . s ty c z n ia 1 9 3 5  r .

P o n ie d z ia łe k  O b ja w ie n ie św . A g n ie sz k i 
W to re k  F ra n c isz k a S a lo z e g o
Ś ro d a  M a rty n y  P . M .

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 7 .2 7 z a c h ó d o g o d z . 1 6 .0 9

Z miasta i powiatu.
Akademja ku czci bohaterów Powstania z r. 1863

Nowemiasto. S ta ra n ie m  F e d e ra c ji Z w ią z k u  
O b ro ń c ó w  O jc z y z n y o d b y ła s ię w  so b o tę d n ia  
2 6 b m . w ie c z o rn ic a k u  c z c i b o h a te ró w  z 1 9 6 3  r .  
W ie fc z o rn ic a z g ro m ad z iła o k o ło 1 5 0 o só b  z ró ż ­
n y c h s fe r n a sz eg o m ia sta i o k o lic y . P ię k n e  
p rz e m ó w ie n ie o z n a c z e n iu  i p rz e b ie g u p o w s ta ­
n ia  w y g ło s ił p re z es P o d o f ic e ró w  R e z e rw y p . F .  
M u ra w sk i. W  d a ls zy m  c ią g u p ro g ra m p rz e w i­
d y w a ł u tw o ry m u z y c z n e , k tó re u d a tn ie w y k .  
o rk . Z w . S trz . K o ło  M iło śn ik ó w  sc e n y  Z . S trz . 
w y k . u tw ó r sc e n ic z n y p . t . „ D z ie s ią ty  p a w ilo n 4 4 
k tó ry p rz y p ro w a d z ił n a p a m ię ć u w id zó w  k a -  
tu rs e n a sz y ch p rz o d k ó w z c z a só w n ie w o li.  
W ie c z ó r z a k o ń c z y ły d w a d o b rz e w y k o n a n e  
u tw o ry śp ie w a c z e p rz e z c h ó r m ę sk i to w a rz . 
„ H a rm o n ja 4 * .

C a ło ść w y w a rła n a w id z a c h  g łę b o k ie w ra ­
ż e n ie i w sp o m ie n ia w ie lk ic h p o św ię c e ń , k tó re  
d la P a ń s tw a i n a ro d u  p o ło ż y ło  p o k o le n ie p rz e d  
n a m i.

P rz y k re w ra ż e n ie w y w o ła ł ty lk o fa k t z u ­
p e łn e j n ie o b e c n o śc i t . z w . s fe r n a ro d o w y c h . 
C z y ż b y  i p a m ię ć b o h a te ró w z r . i8 6 3 u s fe r  
ty c h ró w n ie ż  p rz y ć m io n a  z o s ta ła ja d e m  n ie n a ­
w iśc i p a r ty jn e j ?

Krwawa sprzeczka w domach magistrackich.
Nowemiasto. M ie sz k a ń c y  n o w y c h  d o m ó w  m a g is tra ­

c k ic h  b y li św ia d k a m i a w a n tu ry , k tó ra  z a k o ń c z y ła s ię  
k rw a w o . M ia n o w ic ie m a łż o n k o w ie Z ie liń sc y p o sp rz e c z a li  
s ię z e so b ą . D o sp rz e c z k i w trą c iła  s ię  n ie p ro sz o n a  n ie ja k a  
G a je w sk a i s to ją c p o s tro n ie Z ie liń sk ie j, u g o d z iła  je j m ę ­
ż a n o ż e m  w  c z o ło ta k  n ie b e z p ie c z n ie , iż m u s ia n o g o o d ­
tra n sp o r to w a ć d o sz p ita la . S ta n  z ra n io n eg o je s t n ie b e z ­
p ie c z n y . P o ry w c z ą  k o b ie tą z a ję ła  s ię  p o lic ja .

I życia Zw. Podofic. Rez. R. P. Koła w Lubawie.
Lubawa. Z d ro w e , b e z p a r ty jn e p o d s ta w y  

Z w . P o d o f ic e ró w  R e z e rw y R . P . są p o w o d e m  
p o m y ś ln e g o  ro z w o ju k o ła Z w ią z k u te g o ż w  L u ­
b a w ie . B ra ć p o d o f ic e rsk a L u b a w y i b liż sze j  
o k o lic y g re m ja ln ie g a rn ie s ię w  sz e re g i d la  k o n ­
ty n u o w a n ia  w e rn e j s łu ż b y  d la O jc z y z n y  i z a ż y ­
w a n ia m iłe j ro z ry w k i w  l ic z n y c h p o g a w ę d k a c h  
i z e b ra n ia c h . W  d n iu 3 0 g ru d n ia u rz ą d z iła  F e -

—  M ó g łb y m i k to o n im  b liż sz y c h u d z ie lić  
w ia d o m o śc i?

F a rm e r p o d e jrz liw ie sp o jrza ł n a  m n ie .
—  C z e m u ? —  z a p y ta ł k ró tk o .
N a m y ś liłe m s ię p rz e z c z w ilę . P o w ie d z ie ć  

m u  p ra w d ę , z n a c z y ło : ro z g ło s ić w sz y s tk o w  
c a łe j w si. W p a d łe m  w ięc n a in n y p o m y sł.

—  Je s te m  p o w ie śc io p is a rz e m , —  z a c z ą łe m  
m u t łó m a c zy ć , c o z re sz tą  k ła m s tw e m  w c a le  n ie  
b y ło , p o n ie w a ż p isy w a łe m  n o w e lk i d la  g a z e t —  
i d la te g o  p o trz e b a m i z a w sz e  n o w y c h  te m a tó w .  
H is to r je o ta je m n ic z y c h  n ie z n a jo m y c h  n a jw ię c e j 
m a ją p o w o d z e n ia .

—  A h , to p a n  p isz e h is to r je ? — z a w o ła ł 
p o c z c iw y fa rm e i z d z iw io n y . —  A  ja  m y ś la łe m ,  
ż e p a n  je s te ś a d w o k a te m . A d w o k a c i z a ś n ie  
z a jm u ją s ię ta k ie m i g łu p s tw a m i.

M ó w ił to  z  ta k ie m  le k c e w a ż e n ie m , ź e  [p o z ­
n a łe m o d ra z u , ja k n isk o w  je g o  p rz e k o n a n iu  

u p a d łe m .
—  N o , c o  s ię  ty c z y  te g o n ie z n a jo m e g o , —  

d o d a ł p o  c h w ili, —  to sz a lo n a M a rta m o g ła b y  
p a n u  o n im  d o sy ć n a o p o w ia d a ć , a le o n a te g o  

n ie z ro b i!

—  C z e m u n ie ?
—  S a m  ju ż ^ te g o  p ró b o w a łe m ,  le c z  d a re m n ie .

—  K to to  je s t, sz a lo n a M a rta ?
V e stro tt ro z e śm ia ł s ię g ło śn o .

C ią g d a ls z y n a s tą p i.
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d e ra c ja Z w . w s p ó ln y  o b c h ó d  g w ia z d k o w y  w  lo ­
k a lu  p . K o w a ls k ie g o , n a  k tó ry  l ic z n ie  s ta w iło  s ię  
n a s z e k o ło . O b c h ó d  o m iły m  ż o łn ie r s k im  n a ­
s tro ju  z a s z c z y c ił ła sk a w ie  p . S ta ro s ta P o w ia to ­
w y  D r. T o m c z y ń s k i , k tó ry  w  s e rd e c z n y c h  s ło ­
w a c h  p rz e m ó w ił d o  l ic z n ie  z e b ra n y c h  c z ło n k ó w  
i g o ś c i . P rz y  ja rz ą c e j s ię c h o in c e , p o p rz e m ó ­
w ie n iu  m e c . p . J a rz ę c k ie g o  i o d ś p ie w a n iu  k o le n d  
p o d z ie lo n o s ię o p ła tk ie m , p o c z e m z a k o ń c z o n o  
o d c h ó d w s p ó ln ą , s k ro m n ą h e rb a tk ą p rz y s e r -  
d e c z n e m  n a s tro ju i w s p o m ie n ia c h z c z a s ó w  
w a lk  w o ln o ś c io w y c h . W  d n iu 6 s ty c z n ia b r .  
w  lo k . p . C ic h o c k ie g o o d b y ło s ię W a ln e Z e ­
b ra n ie  Z w ią z k u  te g o ż , g d z ie  p o  o b s z e rn y c h  s p ra ­
w o z d a n ia c h  s ta re g o z a rz ą d u  i u d z ie le n iu  s ta re ­
m u z a rz ą d o w i je d n o g ło ś n e g o a b s o lu to r ju m , p o d  
ty m c z a s o w y m  p rz e w o d n ic tw e m k o l. K ło s o w s ­
k ie g o  w y b ra n e  z o s ta ły  n o w e  w ła d z e  k o ła  w  n a ­
s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : F e l. W ie rz b ic k i p re z e s  
i re f . o ś w ia to w y  F r . L is z e w s k i w ic e p re z ., S te ­
fa n  Ś w ią tk o w s k i s e k re ta rz , F ra n c . A n d rz e je w s k i 
re fe re n t p ra s o w y , J ó z e f Z a k rz e w s k i s k a rb n ik ,  
M ic h a ł B ia ła s k o m e n d a n t, B o i. S z c z y g ło w s k i  
z a s t. s e k r . , B ro n . S to la r s k i z a s t . k o m e n d . D o  
k o m iz ji re w iz y jn e j w e sz li k o l. L e o n K n o rp s , 
S z y m o n S z y d ło w s k i i A d rz e j W e rm iń s k i . S ą d  
K o le ż e ń sk i tw o rz ą  k o le d z y : S o m a n  G ra b o w s k i,  
B o i. K ło s s o w s k i i S ta n is ła w  W y s o c k i. P o  u k o n ­
s ty tu o w a n iu  s ię n o w e g o  z a rz ą d u , m a rsz a łe k  k o l.  
B o i. K ło s s o w s k i, o d d a ł d a ls z e p rz e w o d n ic tw o  
W a ln e g o  Z e b ra n ia n o w e m u z a rz ą d o w i. P re z e s  
k o l . W ie rz b ic k i w  s e rd e c z n y c h s ło w a c h z ło ż y ł 
s ta re m u  Z a rz ą d o w i p o d z ię k o w a n ie z a je g o  g o r ­
l iw ą  i p e łn ą  p o ś w ię c e n ia  p ra c ę d la d o b ra  Z w . 
z a c h ę c a ją c n o w y  Z a rz ą d  d o  d a lsz e j o w o c n e j p ra ­
c y  B o g u  n a c h w a łę , O jc z y ź n ie  d la  p o tę g i i o b ro ­
n y . P rz e m ó w ie n ia w y s łu c h a n o w  s k u p ie n iu  i 
z a p a le d o b rz e ś w ia d c z ą c y m . N a z a k o ń c z e n ie  
z w ró c ił s ię n o w o w y b ra n y  P re z e s w d łu ż s z e m  
p rz e m ó w ie n iu  d o o b e c n y c h  z g o rą c y m  a p e le m  
o w y trw a n ie p rz y d o b re j s p ra w ie i z a k o ń c z y ł  

z e b ra n ie  h a s łe m  „ J e d n o ś ć ^ .

PROGRAM

Obchodu imienin Pana Prezydenta Rzeczyspolitej 
prof. Ignacego Mościckiego

w  d n iu  2 -g o  lu te g o  1 9 3 5  r . w  L U B A W IE .

G o d z . 8 .3 0 U ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o w  k o ­
ś c ie le p a ra f ja ln y m . Z b ió rk a w s z y s tk ic h to w a ­
rz y s tw  i o rg a n iz a c y j z s z ta n d a ra m i o g o d z . 8 -  
m e j n a  d z ie d z iń c u  g im n a z ju m , s k ą d  p rz y  d ź w ię ­
k a c h o rk ie s try m ie jsk ie j n a s tą p i w y m a rs z d o  

k o ś c io ła .
G o d z . 1 9 .3 0  A k a d e m ja n a  s a l i p . K o w a lsk ie g o  

P ro g ra m  a k a d e m ji!

1 )  M a rs z —  o rk ie s tra
2 )  S ło w o  w s tę p n e  —  p . W ic e b u rm is trz

W . D a k o w s k i

3 )  K w a r te t
4 )  W y k ła d
5 )  D e k la m a c ja —  u c z e ń (n ic a ) s z k o ły  p o w s z .

6 )  O rk ie s tra
7 )  S o lo s k rz y p c e
8 )  D e k la m a c ja

9 )  O rk ie s tra
1 0 )  Z a k o ń c z e n ie . W s p ó ln y ś p ie w : „ B o ż e c o ś  

P o ls k ę * - .

W s tę p  n a s a lę z a o p ła tą : P ie rw s z e  3 rz ę d y  
p o  5 0  g r . D a ls z e m ie js c a s ie d ź . 3 0 g r . W s tę p  

n a s a lę 1 0 g r .

U W A G A : Z e w z g lę d u n a d z ie ń ta rg o w y  
p rz e ło ż o n o d z ie ń  Im ie n in  P a n a P re z y d e n ta R P . 
z 1 -s z e g o , n a d z ie ń  2 -g o  lu te g o  1 9 3 5 r .

S z a n o w n e  O b y w a te ls tw o  m ia s ta u p ra s z a  s ię  
o  g re m ja ln e w z ię c ie u d z ia łu  w n a b o ż e ń s tw ie i 
a k a d e m ji, o ra z o u d e k o ro w a n ie d o m ó w  f la g a m i 

n a ro d o w e m i.

Z a K o m ite t ; W . D a k o w s k i, W ic e b u rm is trz .

P o  a k a d e m ji d a n c in g  w  H o te lu  p . D a k o w s k ie g o

Baczność RP, Pszczelarze Lubawa.
L u b a w a . P o d a ję s ię d o  w ia d o m o ś c i c z ło n ­

k o m  tu te js z e g o  T o w . P s z c z e la rz y , iż re f le k ta n c i 
n a c u k ie r u lg o w y  w in n i p o s ta ra ć  s ic o d  p p . s o ł­
ty s ó w  w z g l. b u rm is trz a o z a ś w ia d c z e n ia o d n o ś ­
n ie d o  z a z im o w a n y c h  p n i i z ło ż y ć ta k o w e d o  
d n ia 8 lu te g o  rb . u  s k a rb n ik a . P o s ia d a c z e  w o s ­
k u , c h c ą c y  ta k o w y d a ć p rz e ro b ić n a s z tu c z n ą  
w ę z ę o ra z  c i s z ło n k o w ie , k tó rz y  p ra g n ą  z a m ó ­
w ić  s z tu c z n ą w ę z ę , m u s z ą n a jp ó ź n ie j d o te g o  
s a m e g o  te rm in u  z a p o d a ć s k a rb n ik o w i i lo ś ć p o ­
s ia d a n e g o w o s k u  i z a p o trz e b o w a n ie  n a w ę z ę  w  

k g  i ro z m ia ry .
S k ła d k ę c z ło n k o w s k ą  z a  I . p ó łro c z e rb . w  

k w o c ie z ł  3 .1 0 , ja k  ró w n ie ż n a le ż y to ś ć z a  c u k ie r  
i s z tu c z n ą  w ę z ę n a le ż y z ło ż y ć  u  s k a rb n ik a d o  

te rm in u  w y ż e j p o d a n e g o .
J e d n o c z e ś n ie p o d a ję  s ię d o  w ia d o m o śc i , ż e  

p rz y s z łe z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię d n ia 1 0 lu te g o  
rb . o  g o d z . 1 4 - te j w  lo k a lu  p . S tie n s s a , L u b a w a  
R y n e k .  Z a rz ą d .

Ku uczczeniu imienin Pana Prezydenta Rzeczpl. 
profesora Ignacego Mościckiego

M a rz ę c ic e . W  n ie d z ie lę d n ia 3 lu te g o  b .  
r . m ie js c o w y O d d z ia ł K a to lic k ie g o S to w a rz y ­
s z e n ia  M ło d z ie ż y  m ę s k ie j z u d z ia łe m  K . S . M . 
ż e ń s k ie j , u rz ą d z a u ro c z y s tą  a k a d e m ję  w  z w ią z ­
k u  J p rz y p a d a ją c e m i d n ia 1 lu te g o im ie n in a m i  
P a n a  P re z y d e n ta  Ig n a c e g o  M o ś c ic k ie g o . B a rd z o  
o b f i ty  i p o d n io s ły p ro g ra m a k a d e m ji p o z w o li  
m ie js c o w e m u o b y w a te ls tw u s p ę d z ić b o d a jż e  
k ilk a c h w il m iły c h  i d ro g ic h  k a ż d e m u  o b y w a te ­
lo w i p a tr jo c ie . N a d m ie n ić n a le ż y , ż e k o ń c o w ą  
c z ę ś ć p ro g ra m u  w y p e łn i p rz e d s ta w ie n ie te a tra l ­
n e  w  3 -c h  a k ta c h  p . t . „ Z e m s ta  C y g a n a * 4 . S z tu ­
k a b a rd z o  z a jm u ją c a , c ie k a w a i p ię k n a .  
O d e g ra n a  z o s ta n ie ty m  ra z e m  p rz e z z e s p ó ł w y ­
p ró b o w a n y c h a m a to ró w p o d k ie ro w n ic tw e m  
m ie jsc o w e g o  k ie ro w n ik a s z k o ły p o w sz e c h n e j p .  
A d a m a M a z e rs k ie g o . D la te g o  z w ra c a s ię u w a g ę  
s z a n o w n e m u  o b y w a te ls tw u  n a p o p a rc ie p o w y ż ­
s z e j im p re z y , g d y ż c z y s ty z y s k p rz e z n a c z o n y  
z o s ta n ie n a d o b re c e le  s p o łe c z n e .

Nie wolno używać kart nieostemplowanych.
S u m in . W y w ia d o w c a  s tra ż y g ra n ic z n e j p .  

R u tk o w s k i s k o n f isk o w a ł w  u b ie g łą n ie d z ie lę p . 
o b e rż y ś c ie F r . L e s iń s k ie m u ta lję k a r t d o g ry  
p o c h o d z e n ia n ie m ie c k ie g o . S k o n f isk o w a n e  k a r ty  
p rz e k a z a n o  d o  k o m is a r ja tu  s tra ż y g ra n ic z n e j w  
Ł a s in ie .  

Wykrycie sprawców kradzieży narzędzi 
kowalskich.

T u s z e w o . W  m ie s ią c u  p a ź d z ie rn ik u  1 9 3 4 r .  
d o k o n a n o  k ra d z ie ż y ró ż n y c h n a rz ę d z i k o w a l­
s k ic h i ro w e ru  n a  s z k o d ę  k o w a la  P a ra d o w sk ie g o  
F ra n c is z k a . N a ty c h m ia s to w e  d o c h o d z e n ia p ro ­
w a d z o n e p rz e z P o s t . P . P . w  L u b a w ie n ie  z d o ­
ła ły  n a p ro w a d z ić  n ą ś la d s p ra w c ó w . D o p ie ro  
o b e c n ie w z n o w io n e  d o c h o d z e n ia te g o ż P o s t , w  
p o ro z u m ie n iu  z P o s t . P . P . w  D ę b ie n iu , d o p ro ­
w a d z iły d o o d n a le z ie n ia n ie k tó ry c h n a rz ę d z i  
k o w a lsk ic h  p o c h o d z ą c y c h  z te j k ra d z ie ż y  u  z n a ­
n e j s z a jk i z ło d z ie jsk ie j Z a g ro d n ik a i A b ra m c z y -  
k a z T a rc z y n , p o w . d z ia łd o w s k ie g o . Z n a le z io n e  
n a rz ę d z ia , p o  ro z p o z n a n iu z w ró c o n o p o s z k o d o ­
w a n e m u . 

Z dalszych stron.

Rozpoznanie skradzionego roweru przez 
prawego właściciela.

Rybno. W ła d z e p o lic y jn e  z a k w e s tjo n o w a ły p rz e d  2- 
m a  m ie s ią c a m i ro w e r b ę d ą c y w p o s ia d a n iu k o ło d z ie ja  
K u liń s k ie g o  A n to n ie g o . P o n ie w a ż te n ż e n ie u m ia ł p o d a ć  
ź ró d ła  le g a ln e g o p o c h o d z e n ia , n ie u le g a ło  w ą tp liw o ś c i , iż  
ro w e r  p o c h o d z i z  k ra d z ie ż y . P o  ż m u d n y c h  i s z c z e g ó ło w y c h  
d o c h o d z e n ia c h  p o lic y jn y c h  z d o ła n o  u ja w n ić  p ra w e g o  w ła ś ­
c ic ie la . k tó ry m  o k a z a ł s ię  p . B a c h  J a n , c ie ś la  z R u m ie n ic y , 
k tó re m u  ro w e r  z o s ta ł s k ra d z io n y  w e  w re ś n iu r . u b . w  Ł ą -  
ż y n ie . K u b iń s k ie g o A n to n ie g o p o c ią g n ię to d o o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i k a rn e j . _ _ _ _ _

Z życia harcerzy.
R y b n o . N ie s p e łn a ro k  te m u , p o w s t. p rz y  tu t .  

s z k o le p o w sz e c h n e j d ru ż y n a h a rc e rs k a m ę s k a  
i ż e ń s k a . O d s a m e g o  p o c z ą tk u  is tn ie n iu  z d o ła ła  
z a in te re s o w a ć s w ą ż y w o tn o śc ią i ru c h liw o ś c ią  
s z e rs z y o g ó ł tu t . s p o łe c z e ń s tw a , k tó re  n a k a ż ­
d y m  k ro k u  i p rz y  k a ż d e j o k a z ji d a je te g o d o ­
w o d y  p rz e z l ic z n e  p rz y b y w a n ie  n a  ró ż n e  im p re ­
z y  u rz ą d z a n e z in ic ja ty w y  te jż e d ru ż y n y .

N ie w s trz y m a ło  b ie g u  p ra c y  n a w e t g ło ś n e  
s w e g o c z a s u  p u b lic z n e w y s tą p ie n ie p e w n e j  
w p ły w o w e j n a tu t . te re n ie o s o b is to śc i , k tó ra  
s ta ra ła  s ię o ś m ie s z y ć  u n ifo rm  h a rc e rs k i i n a w o ­
ły w a ła  ro d z ic ó w , b y  d z ie c io n e  z a b ro n iły  w s tę p o ­
w a n ia  d o  te jż e  o rg a n iz a c ji i n o s z e n ia p rz e z  n ic h  
m u n d u rk ó w . J a k b y n a p rz e k ó r p rz e c iw n ik o m  z  
k a ż d y m  ty g o d n ie m  i lo ść c z ło n k ó w  p o w ię k s z a ła  
s ię , a  w  d n iu Ś w ię ta S p o r to w e g o  w  D z ia łd o w ie  
b a rd z o  l ic z n a  ju ż d ru ż y n a  w  k o m p le tn e m  u m u n ­
d u ro w a n iu  b ra ła c z y n n y  w  te m ż e ś w ic ie  u d z ia ł .  
B a rd z o  ła d n ie i u d a tn ie w y p a d ł ta k ż e u rz ą d z o ­
n y  w  m ie ś , s ie rp n iu r . z . p o d  g o łe m  n ie b e m  ta k  
z w . w ie c z ó r h a rc e rs k i , z k tó re g o k a ż d y o b e c n y  
n a n im  w y n ió s ł ja k n a jd o d a tn ie js z e w ra ż e n ie .  
O w o c e m  p ra c te jż e  d ru ż y n y  je s t ta k ż e p o s ia ­
d a n ie i u rz ą d z e n ie w ła s n e j ś w ie tl ic y , a o s ta tn io  
d z ię k i e n e rg ji i in te n s y w n e j p ra c y o b e c n e g o  
o p ie k u n a  p . S tu b e g o  K le m e n s a  o d e g ra n ie  p rz e z  
h a rc e rk i i h a rc e rz y  w  o s ta tn ią n ie d z ie lę ja se łk i  
p . t . „ W e s o łą n o w in ę b ra c ia  s łu c h a jc ie * * . L ic z ­
n ie p rz y b y ła p u b lic z n o ś ć b y ła w p ro s t z a c h w y ­
c o n a g rą m ło d o c ia n y c h  a m a to ró w , a  s z c z e g ó ln ie  
w s p ra w ił w  p o d z iw  w s z y s tk ic h ta n ie c , w  s tro ­
ja c h  lu d o w y c h  m a z u rs k ic h .

Z a ta k m iłą n ie s p o d z ia n k ę n a le ż y s ię p o ­
d z ię k o w a n ie  i p . S ta ń c z a k o w n ie , k tó ra n ie sz c z ę -  
d z iła  t ru d u  p rz e z w ie le d n i, a b y  p rz y c z y n ić s ię  
d o  u ro z m a ic e n ia te g o ż w ie c z o ru , ta k  m ile  i s e r ­
d e c z n ie  s p ę d z o n e g o  p rz e z  w s z y s tk ic h  n ie w y łą ­
c z a ją c  ta k ż e  i s a m y c h  d z ie c i , k tó re  w id z ą c  o k a z y ­
w a n ą ż y c z liw o ś ć i ż y w e z a in te re s o w a n ie s ię  
s p o łe c z e ń s tw a ic h  p ra c ą , c o d o d a je im  b o d ź c a  
i p o b u d z a  d o  d a lsz e j tw ó rc z e j p ra c y .

Kradzież naczyń kuchennych.
Straszewy. W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  d o k o n a n o  w ła m a ­

n ia d o k o n a n o w ła m a n ia d o m ie sz k a n ia  p . A . R a w ic z —  
O łd a k o w sk ie g o . S p ra w c y  w e s z li d o  k u c h n i i ś p iż a rn i , s k ą d

z a b ra l i ró ż n e  n a c z y n ia  k u c h e n n e  i s to ło w e , o ra z  a r ty k u ły  
s p o ż y w c z e . N a to m ia s t p rz e p ro w a d z o n e d o c h o d z e n ia  p rz e z  
p o lic ję  z  D ę b ie n ia d o p ro w a d z iły d o  w y k ry c ia s p ra w c z y ń  
k ra d z ie ż y , k tó re m i o k a z a ły  s ię W iśn ie w sk a  A n n a i S z y ­
m a ń sk a  M a rja , o b ie z e S tra s z e w . P o d c z a s re w iz ji z n a le ­
z io n o  u  n ic h w s z y s tk ie s k ra d z io n e p rz e d m io ty , je d y n ie  
a r ty k u ły  s p o ż y w c z e z d o ła ły  ju ż s k o n s u m o w a ć . Z n a le z io n e  
rz e c z y  z w ró c o n o  p o s z k o d o w a n e m u , a  s p ra w c z y n io m  w y to ­
c z o n o  s p ra w ę s ą d o w ą . 

10 złotych nagrody.
T a rc z y n y  p o w . D z ia łd o w o . D o ty c h c z a s n ie ­

z n a n i s p ra w c y  s k ra d li z e s try c h u d o m u  m ie sz ­
k a ln e g o n a s z k o d ę J a rz ę b s k ie j A n n y b ie l iz n ę  
w  o g ó ln e j w a r to ś c i o k o ło  4 0  z ł . Z a w y k ry c ie  
s p ra w c ó w  k ra d z ie ż y , o ra z s k ra d z io n y c h rz e c z y  
w y z n a c z o n a  je s t n a g ro d a w  k w o c ie 1 0 z ł .

Wędzarnie helskie są czynne dzień i noc.
W e jh e ro w o . N a o tw a r ty m  B a łty k u  ry b a c y  

z e w s z y s tk ic h m ie js c o w o śc i n a d m o rs k ic h , p o s ia ­
d a ją c y  k u try m o to re w e z p o w o d z e n ie m ło w ią  
s z p ro ty , k tó ry c h  ta k i b ra k  d a je s ię o d c z u w a ć  
d la  ry b a k ó w , u p ra w ia ją c y c h  p o ło w y  p rz y b rz e ż n e . 
W ę d z a rn ie h e ls k ie  s ą  c z y n n e d z ie ń  i n o c , g d y ż  
m a ją p o d d o s ta tk ie m p o trz e b n e g o s u ro w c a .  
Z  p ó łw y s p u  H e ls k ie g o  c o d z ie n n ie n ie o m a l o d ­
c h o d z i 4 d o  6  w a g o n ó w  ry b z p rz e z n a c z e n ie m  
d la m ia s t w  g łę b i k ra ju .

Bohaterski czyn.
K a r tu z y . P rz e z je z io ro K łę c z y n o  w  P o tę -  

g o w ie p rz e je ż d ż a ł n a ro w e rz e n ie ja k i W a le r ja n  
M . z N ie p o c z o ło w ic . S k o ro  z n a la z ł s ię n a ś ro d ­
k u  je z io ra , s ła b y  ló d z a ła m a ł s ię . M . w p a d ł ra ­
z e m  z ro w e re m  d o  w o d y . C z ło w ie k  te n b y łb y  
u to n ą ł , g d y b y n ie p o m o c u c z n ió w g im n a z ju m  
K a rs z n e g o  Z y g m u n ta z W e jh e ro w a i P o b ło c ­
k ie g o  B o g u s ła w a z C h e łm n a , k tó rz y u ra to w a li  
n ie fo r tu n e g o ro w e rz y s tę  z  w ie lk im  t ru d e m  i n a ­
ra ż e n ie m  w ła s n e g o  ż y c ia . Z a b o h a te r sk i c z y n  
n a le ż y  s ię o b y d w u  g im n a z ja s to m  u z n a n ie . c *

Zyd wyzyskuje rolnika
Z a  5  i p ó l k ilo w ą  g ę ś  z a p ła c i ł a ż  2 ,5 0  z ł .

W ą b rz e ź n o . K o n ty g e n t n a w y w ó z d ro b iu  
d o  G d a ń sk a o trz y m a ł w  W ą b rz e ź n ie ż y d  G o e tz , 
k tó ry  n a  s w ó j s p o s ó b (o c z y w iśc ie ż y d o w sk i! )  
w y z y s k u je c ię ż k ie p o ło ż e n ie p o ls k ie g o  ro ln ik a .  
P ła c i o n  h o re n d a ln ie n is k ie c e n y  z a d ró b , p o  
p ro s tu  u p ra w ia w y z y sk .

O to  je d e n  z l ic z n y c h w y p a d k ó w : D o G o e -  
tz a p rz y b y ła ż o n a p e w n e g o  ro ln ik a  z W ie lk ic h  
R a d o w is k  c e le m  s p rz e d a ż y  g ę s i , w a ż ą c e j 1 1  fu n ­
tó w . Z a tę g ę ś G o a tz z a p ła c ił a ż 2 ,5 0  z ł .

N a in te rp e la c ję o w e j g o s p o d y n i, d la c z e g o  
ta k  m a ło  p ła c i , o d rz e k ł , ż e n ik t in n y  w ię c e j n ie  
p ła c i . G o s p o d y n i w ię c z o s ta w iła G o e ta o w i g ę ś ,  
le c z w z ię ła o d  n ie g o  k w it ja k o  d o w ó d  w y z y sk u  
ż y d o w s k ie g o . W  ta k i  to s p o s ó b  ż y d  w y z y sk u je  
ro ln ik a p o ls k ie g o !

J a k  n a m  p o tw ie rd z a ją  m ia ro d a jn e  c z y n n ik i, 
z a fu n t g ę s i p rz e z n a c z o n y c h  d o  w y w o z u p ła c ą  
8 0 — 9 0  g ro s z y  a n ie 2 5  g ro s z y  z a fu n t!

S p ra w ą ż y d o w sk ie g o  w y z y s k u  z a ją ł s ię  in ­
s tru k to r P o m o rs k ie j Iz b y  R o ln ic z e j i z a rz ą d  p o ­
w ia to w y  T o w a rz y s tw a  R o ln ic z e g o .

W Prusach rozwiązano sektę, na czele które] 
stał znachor.

B E R L IN . T a jn a p o lic ja ro z w ią z a ła ro z p o w ­
s z e c h n io n ą  la t n a  o b s z a rz e c a ły c h P ru s s e k tę  
e w a n g ie lic k ą , n a k tó e j c z e le  s ta ł n ie z w y k le  p o ­
p u la rn y w śró d  m a s lu d o w y c h z n a c h o r  W e iss e n ­
b e rg . S e k ta ta o d b y w a ła re g u la rn e z g ro m a ­
d z e n ie  w  o k o lic a c h B e r lin a , w  c z a s ie k tó ry c h  
u rz ą d z a n o  s e a n se s p iry ty s ty c z n e , p o łą c z o n e  z  
w y w o ły w a n ie m  d u c h ó w  L u tra , F ry d e ry k a  W ie l­
k ie g o  i B is m a rc k a . W e iss e n b e rg w y d a w a ł  
w ła sn e  p is m o ty g o d n io w e , w k tó re m  o g ła s z a ł  
ś w ia d e c tw a d u c h ó w , m a ją c e rz e k o m o p o tw ie r ­
d z a ć  je g o  n a d p rz y ro d z o n e  s i ły . I lo ś ć w y z n a w ­
c ó w  z n a c h o ra o b lic z a ją n a 1 0 0 .0 0 0 . D o  m ie js c a  
je g o  z a m ie s z k a n ia  o d b y w a ły  s ię  p ra w d z iw e  p ie l­
g rz y m k i, p rz y c z e m  z n a c h o r n a w s z y s tk ie c h o ­
ro b y  i d o le g liw o śc i z a p isy w a ł o k ła d y  z  tw a ro g u . 

Wolna trybuna.
W  z w ią z k u  z a r ty k u łe m  z a m ie s z c z o n y m  w  n r . 6  

„ W ia d o m o śc i d la  W s z y s tk ic h ” , a d o ty c z ą c y m  o s o b y  p . B . 
K a m iń sk ie g o z D ę b ie n ia , re d a k c ja „ G ło s u  L u b a w s k ie g o ”  
o trz y m a ła  re z o lu c ję , p o w z ię tą je d n o m y ś ln ie n a z e b ra n iu  
K o ła B . B . W . R . w  R y b n ie  w  d n iu  1 3 . b .m .. z p ro ś b ą  o  
u m ie sz c z e n ie  je j n a  ła m a c h  „ G ło s u ” . O to  je j t r e ś ć  :

1 )  N ie p ra w d ą  je s t ja k o b y  ru c h liw o ś ć s p o łe c z n a p . 
K a m iń s k ie g o  B o le s ła w a , g o sp o d a rz a z D ę b ie n ia o n a s ta -  
w ie n in  p ro rz ą d o w e m  d o c h o d z iła n ie je d n o k ro tn ie d o  a b ­
s u rd u , w s k u te k  c z e g o  ja k o b y  s tra c i ł c o ra z w ię c e j z w o le n ­
n ik ó w  i s y m p a ty k ó w  p o m ię d z y  ro ln ik a m i i ja k o b y  s z e rz y ł  
d e m a g o g ję .

2 )  N a to m ia s t p ra w d ą  je s t , ż e p . K a m iń s k i B o le s ła w  
ro ln ik  z D ę b ie n ia , je d e n  z  n a jru c h liw s z y c h  n a  tu t . te re n ie  
o z ia ła c z y  s p o łe c z n y c h o n a s ta w ie n iu  p ro rz ą d o w e m , ro z u ­
m ie ją c  z g u b n e s k u tk i ro z d ra b n ia n ia s ię n a ró ż n e p a r t je  
p o li ty c z n e ta k  ro ln ik ó w , ja k  rz e m ie ś ln ik ó w  i ro b o tn ik ó w , 
w  k tó ry c h  p ró c z u p ra w ia n ia d e m a g o g ji o p o z y c y jn e j , k la ­
s o w e j, n a ro d o w e j i w y z n a n io w e j, n ie  m a ją c y c h n a  c e lu  
a n i d o b ra  P a ń s tw a , a n i te ż o g ó łu  o b y w a te l i, le c z je d y n ie  
in te re s p ro w o d y ró w  p a r ty jn y c h , s ta ra  s ię p rz e z u ś w ia d o ­
m ie n ie  w s p ó ło b y w a te l i, o d c ią g n ą ć  ic h  o d  ty c h ż e  p a r ty j , a  
s tw o rz y ć  w s p ó ln y  f ro n t w  O b o z ie M a rsz a łk a P iłs u d sk ie g o  
i p o d ją ć  p ra c ę p rz y w s p ó łp ra c y z R z ą d e m  P o lsk im  n a d  
z b u d o w a n ie m  m o c n y c h  p o d s ta w  d o b ro b y tu  i  ro z w o ju  lu d z i  
p ra c y , c z e m  z je d n y w a s o b ie c o ra z w ię c e j z w o le n n ik ó w  
i s y m p a ty k ó w . Z a rz ą d .
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B u r z e ś n ie ż n e i p o w ó d ź w y w o ła ły p a n ik ę  
w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N O W Y  JO R K , B u rze śn ieżn e sza le ją w  d a l­
szy m c iąg u z n iesły ch an ą g w a łto w n o śc ią . T ak 
s iln e j zaw ie i, p o łączo n e j z n isk ą tem p era tu rą i  
h u rag an o w y m w ia trem n ie n o to w an o w  S tan ach 
Z jedn o czon y ch o d la t 5 0 .

W  S tan ach p o łu d n io w y ch lu d n o ść jest o - 
p an o w an a p rzez p an ik ę . W y lew M issis ip i za­
czy n a p rzy b ie rać k a tastro fa ln e ro zm ia ry . T y ­
s iące m ieszk ań có w n ad b rzeżn y ch m ie jsco w o śc i 
n a d ach ach sw y ch d o m ó w o czek u je n a ra tu­
n ek . S tra ty m aterja ln e , sp o w o d o w an e p rzez p o­
w ó d ź , są o lb rzy m ie ak c ja ra tu n k o w a jes t n ie­
zm ie rn ie u tru dn io n a .

T em p era tu ra w  N o w y m Jo rk u o b n iża s ię w  
d a lszy m c iągu . W  c iąg u o sta tn ich 3 6 -c iu g o­
d z in 1 2 o só b zam arz ło n a śm ie rć .

E n tu z ja z m  g d a ń s k ie j w y c ie c z k i d la K r a k o w a .
G D A N S K , 2 6 sty czn ia . „D an z ig e r N eu este 

N ach rich ten“ u m ieszcza ją arty k u ł jed n ego z 
u czestn ik ó w w y c ieczk i g d ań sk ie j d o P o lsk i, 
k tó ry w  en tu z jasty czn y ch s ło w ach w y raża s ię 
o p rzeży c iach te j w y c ieczk i.

D łu ższy u stęp teg o arty k u łu p o św ięco n y jes t 
K rak o w o w i, p rzy czem u czestn ik w sp o m n ian e j 
w y c ieczk i stw ierd za , że d o p ie ro o so b is ta b y t­
n o ść w  K rak o w ie m o że cu d zo z iem co w i w y jaś­
n ić u zasad n io n ą d u m ę k ażd eg o P o lak a z teg o 
m iasta . _ _ _ _ _ _ _ _ _

B a n d y ta i z w y r o d n ia le c s k a z a n y n a d łu g o le tn ie  
w ię z ie n ie .

S ąd O k ręg o w y w  B y d g o szczy n a o sta tn ie j 
sw ej ses ji w y jazd o w e j w  Ż n in ie ro zp a trzy ł sp ra­
w ę 3 0 -le tn ieg o ro b o tn ik a F e lik sa G u tk o w sk ieg o 
ze Ż n in a , k tó ry d o k o n a ł n ap ad u rab u n k ow ego 
i g w a łtu n a o so b ie n ie jak ie j A n to n in y W ., 
m ieszk an k i W ąso sza p o w . źn iń sk ieg o . Z w y ro d­
n ia lec n apad ł n a p rzech o d zącą sam o tn ie k o b ie tę 
n a szo sie w io d ące j ze Ż n in a d o W ąso sza i z ra­
b o w aw szy je j 3 0 z ł —  d o k o n a* g w a łtu , p o czem 
u szed ł d o lasu . N a p o d staw ie ry so p isu zm a l­
tre to w an e j k o b ie ty , k tó ra jed y n i6 resztk iem s ił 
d o w lo k ła s ię d o n a jb liższeg o p o ste ru n k u p o li- 
cy jn e^o — zw y ro d n ia lca i b and y t§ zarazem 
u ję to ju ż p o k ilk u  d n iach .

W  w y n ik u p rzep ro w ad zo n e j rozPrawy S ąd 
sk aza ł G u to w sk ieg o n a 5 la t b ezw z& ^d n eg o 
w ięz ien ia , zasąd za jąc p o n ad to u tra^ . h o n o ro­
w y ch p raw o b y w ate lsk ich p rzez p rze0^  1 0la t.

O G Ł O S Z E N IE .
S ta ro stw o P o w iato w e C h e łm iń sk ie p rzy stę­

p u je d o p arce lac ji m ają tk ó w p ań stw o w y ch :
1 ) S to ln o • o o b szarze o k . 1 9 4 h a 
2 ) Je len iec o o b szarze o k . 3 3 8 h a
3) K ru s in o o b szarze o k . 1 3 8 h a
4) Jó ze fk o w o o o b szarze o k . 3 1 0 h a

W szy stk ie te m ają tk i są p o ło żo n e n a te re­
n ie p o w iatu ch e łm iń sk ieg o .

R eflek tan c i n a n ab y c ie z iem i z p o w y ższych 
m ajątk ó w w in n i z ło ży ć p rzep iso w e zg ło szen ia 
d o S ta rostw a P o w ia to w eg o w  C h e łm n ie d o d n ia 
5 lu teg o 1 9 3 5 r . za m o jem p o śred n ic tw em .

Z g łoszen ia n ie p o d leg a ją o p ła to m stem p lo­
w y m . D ru k i zg ło szeń m o żn a o trzy m ać w  S ta- 
Jo stw ie.

zG Ł O S L U B A W S K I^

N ie s ły c h a n y c y n iz m  e n d e c k ie g o d z ia ła c z a
Sekretarz powiatowy Str. Narodowego 

z Kościerzyny skazany na 8 mieś, więzienia.

W  ty ch d n iach p rzed S ąd em O k ręg o w y m 
z C h o jn ic n a sesji w y jazd o w e j w K o śc ie rzy n ie 
o d b y ła s ię ro zp raw a k arn a p rzec iw k o zn an em u 
n a m iejscow y m te ren ie d z ia łaczo w i en d eck iem u , 
k ie ro w n ik o w i sek re ta r ja tu p o w ia to w eg o S tr. 
N aró d w eg o , Jan o w i G o ń czow i.

A k t o sk arżen ia zarzuca ł G o ń czo w i, że w  
d n iu 1 7 czerw ca r . u b . p u b liczn ie d o p u śc ił s ię 
zn iew ag i u rzęd n ik ó w b ezp ieczeń stw a p u b liczn e­
g o . P o n ad to o sk arżo n y p u b liczn ie p o ch w a la ł 
zb ro d n ię , d o k en an ą sw eg o czasu n a o so b ie M i ­
n is tra S p raw W ew n ętrzn y ch śp . B ro n isław a 
P ie rack ieg o . O sk arżo n y w y raz ił s ię m . in n . w  
ten sp o só b : „Krew śp. ministra Pierackiego 
powoła nas, narodowców do Rządu“, o raz 
„Myśmy go zabili, a za nim pójdą inni“.

S ąd z ił sęd z ia S . O . p . Jan ick i, o sk arża ł p . 
p ro k u ra to r W an d tk e z C h o jn ic . P rzew ó d sąd o­
w y w y k aza ł ca łk o w itą w in ę o sk arżo neg o w e 
w szy stk ich trzech w y p ad kach .

P o d łu ższe j n arad z ie S ąd O k ręg o w y o g ło s ił 
w y ro k , m o cą k tó reg o o sk arżo n eg o Jan a G o ń cza 
za w y że j w sp o m ian e w y stęp k i sk aza ł łączn ą k a­
rę 8 m ies ięcy w ięz ien ia . K ary te j n ie zaw ieszo­
n o , p o n iew aż o sk arżo n y zo sta ł za p od ob ne w y ­
stęp k i sk azan y ju ż p o p rzed n io p rzez S ąd O k rę­
g o w y w  S ta ro g ard z ie .

Ż y d c h c ia ł p r z e k u p ić o t ic e r a .
Gniezno. Sąd o k ręg o w y w  G n ieźn ie ro z­

p a try w a ł o n eg da j sp raw ę 3 3 -le tn ieg o ży d a B er­
n ard a S ch m id ta z L u b aszew a, o sk arżo neg o o 
u s iło w an ie p rzek u p ien ia o f ice ra ży w n o śc io w eg o 
6 9 p .p . S ch m id t d w u k ro tn ie śk reś lo n y z l is ty  
d o staw có w M . S . W o jsk ., w y stęp o w a ł n a te re­
n ie G n iezn a p o d f irm ą sw e j żo n y , G ald y S iiss 
z O leszy c . K iedy k o m is ja p u łk o w a część to w a­
ró w zak w estjo n ow a ła , S ch m id t u d a ł s ię d o p o r. 
P o d ru źu k a , p rzy y n a ł s ię , k im jest i w za ian za 
n ieu jaw n ien ie n azw isk a o raz p rzy jęc ia resz ty 
to w aró w zao f ia ro w a ł 5 0 0 z ł. N a p o cze t teg o 
w p łac ił 2 0 l is to p ada u b . ro k u 3 0 0 w  k o p erc ie .

O sk arżo n y t łu m aczy ł s ię , że ch c ia ł d ać ty l ­
k o n a p iw o d la żo łn ierzy n a g w iazd k ę . S ąd n ie 
d a ł w iary t łu m aczen io m o sk arżo n eg o i sk aza ł 
g o n a 1 ro k w ięz ien ia , 5 .0 0 0 z ł g rzy w n y z za­
m ianą n a 2 0 0 d n i w ięz ien ia i u tra tę p raw p u b­
l iczny ch n a la t 3 o raz u tra tę w p łaco n e j ju ż o - 
f ice ro w i k w o ty . 

C zy stą, m łod szą 

d z ie w c z y n ę d o d z ie c i 

p o trzeb u je o d zaraz 

B. Lendzionowa 
N o w em iasto , Jag ie llo ń sk a

P r o g r a m  R a d jo w y .
W a r s z a w a  —  w to r e k  2 9 . I .

6 ,4 5 A u d yo ja p o ran n a 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 ,0 0 H ejn a ł z K ask o w a 
1 2 ,0 3 W iad o m . m eteo r. 1 2 .0 5 C o d z. P rzeg l. P rasy P o lek . 1 2 .1 0 K o n cert 
Z esp . 1 3 .0 0 D z ień , p o t. 1 3 ,0 5 D . c . k o n certu zcsp . 1 5 3 0 W ib d . o ek s. 
p o lsk . 1 5 ,3 5 P rzeg l. g ie łd . 1 5 .4 5 M u zy k a lek k a 1 6 .4 5 S k rzy n k a P K O . 
1 7 ,0 0 K o n cert 1 7 ,2 5 O d czy t 1 7 ,3 5 P ty ty 1 7 ,5 0 S k rz. p o cz t, tech . 1 8 ,0 0 
W iadem . ro ln icze 1 8 ,2 6 Z y c ie k u lt, i arty s t. sto licy 1 8 ,1 5 K o n cert tr ia 
1 9 ,0 0 K o n cert 1 9 ,2 0 P o g ag an k a ak tu a ln a 1 9 ,3 0 K w adrans jazzu fo rtep . 
1 9 ,4 5 P ro gr. n a d z . n ast. 1 9 .5 0 W iad . sp o rt. 2 0 .0 0 K o n cert p o p . 2 0 .2 5 
R ec ita l z K rak o w a 2 -.,4 5 D z ień , w iecz. 2 0 ,5 5 Jak p racu jem y w  P o lsce . 
2 1 ,0 0 C o cta il m u zy czn y 2 2 ,0 0 K o n cert rek lam . 2 2 ,1 5 P ły ty 2 2 .4 5 O d­
czy t w  jęz . w ło sk im 2 3 ,0 0 W iad o m . m eteo r. 2 3 ,0 5—  2 3 ,3 0 M u z. tan .

W a r s z a w a  —  ś r o d a  3 0 . 1 .
6 ,4 5 A u o y c ja p o ran n a 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 0 H ejn a ł z K rak o w a 

1 2 ,0 3 W iad o m . m n teo r. 1 2 ,0 5 C o d z. P rzeg l, P rasy P o lsk , 1 2 .1 0 M u zy k a 
z p ły t 1 3 ,0 0 D z ień , p o łu d n , 1 3 .0 5 P ły ty 1 6 ,0 0 K o n cert 1 0 ,45 A u d , d la 
d z iec i sta rsz . 1 7 ,o o R ec ita l 1 7 ,2 5 P o g ad an k a 1 7 ,3 5 P ły ty 1 7 ,5 o P o ra­
d n ik sp o rto w y IS .o o S k rzy n k a p o cz t, ro ln , 1 3 ,lo  Z y c ie k u lt, i arty s t, 
sto licy 1 8 ,1 5 K o n cert 1 8 ,4 5 O d czy t 1 9 ,o o P io sen k i lu d o w e 1 9 .2 o P o ­
g ad an k a ak tu a ln a 1 9 ,3 o— 1 9 .4 5 V in cen t d 'In d y 1 9 ,4 5 P ro g r, n a d z , n ast 
1 9 ,5 o W iad , sp o rt, 2 o .o o W eso ła au d . m u z. 2 o .5 5 D z ień , w iecz. 2 o .5 5 
Jak p racu jem y w  P o lsce 2 1 .o o K o n cert C h o p in o w sk i 2 1 .3 o O d czy t w  
jęz . n iem . 2 1 .4 o R ec ita l 2 2 .o o K o n cert rek lam . 2 2 .1 5— 2 2 .3 5 M u z. tan . 
z p ły t 2 3 .o o W iad o m . m eteo r. 2 3 .o 5— 2 3 .3 o M u zy k a tau .

N o to w an ia z d n ia 2 6 . I . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

Z y to  . . , 1 5 ,2 5 -  1 5 ,5 0

P szen ica 1 5 ,5 0—  1 6 0 0

Jęczm ień b ro w aro w y 2 0 ,2 5 -  2 0 ,7 5

Jęczm ień jed n o lity ’ 1 9 ,0 0 -  1 9 ,5 0

Jęczm ień zb io ro w y 1 8 ,7 5 -  1 9 ,2 5

O w ies 1 5 .2 5 -  1 5 ,5 0

O tręb y ży tn ie 1 0 ,7 5 -1 1 ,5 0

O tręb y p szen n e (g ru b e) 1 0 ,8 5 -11 ,8 5
O tręb y (ś red n ie ) 1 5 ,5 0 -1 5 ,7 5

G o rczy ca 4 8 ,0 0 -  5 0 ,0 0

G ro ch V ik to r ja . 4 1 ,0 0 -  4 5 ,0 0

G ro ch F o lg ie ra 3 2 ,0 C -  3 5 ,0 0

R edak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to si M ilo seew sk i w  N o w em m iaJc i® n . D rw .

W y d aw ca : C elestyn M ilo szew rk i w N o w em m ieśc ie n . D rw .

DRUKI
N A  K A R N A W A Ł

p o n a jn iższy ch cen ach p o leca 

D r u k a r n ia i K s ię g a r n ia - B . M iło s z e w s k i,  
N o w em iasto n . D rw ęcą —  R y n ek N r. 1 9 .

P o trzeb n a

służącą
J . 6 0 L U B S K A  a k u s z e r k a

—  K r o to s z y n y —

M ieszk ań co m m iasta L u b aw y i o k o licy  

p o d a ję d o łask aw ej w iad o m ośc i, iż

z d n ie m  2 0  s ty c z n ia  1 9 3 5  r . , 

osiedliłem się 
w L U B A W IE  R Y N E K N R . 4 , 

d o m p . K ras iń sk ieg o ), i p rzy jm u ję p ac jen tó w 

o d  g o d z . 9 — 1 2  I 3 — 5

D r. J. D z iad ek
L e k a r z

2 Najtańsze Tygodnie
od 29 I. do 15. II. 1935 r.

2

S ta ro stw o P o w ia to w e S ta ro g ard zk ie p rzy­
stęp u je d o p arce lac ji m ają tkó w p ań stw o w y ch :

1 ) L eśn a Jan in a o o b szarze 1 8 7 h a
2 ) R y n k ó w k a o o b szarze 2 7 0 h a

p o ło żo n y ch w  p o w iec ie staro g ard zk im .
C h cący ch n ab y ć z iem ię z ty ch m ają tk ó w 

wzywam d o z ło żen ia p rzep iso w y ch zg łoszeń d o 
S ta ro stw a P o w ia to w eg o w  S ta ro g ard z ie d o d n ia 
1 2 lu teg o b r.

Z g łoszen ia z ło żo n e p o o zn aczo n y m te rm in ie 
n ie b ęd ą u w zg lęd n io n e . Z g ło szen ia o n ab y c ie 
z iem i n ie p o d leg a ją o p ła to m stem p lo w y m . D ru­
k i zg ło szeń m o żn a o trzym ać b ezp ła tn ie w S ta­
ro s tw ie P o w iato w em .

O G Ł O S Z E N IE
L ik w id a to r a P o m o r s k ie j F a b r y k i K a z e in y

S p ó łk i z o g ran iczo n ą o d p o w ied z ia ln o śc ią w l ik w id ac ji.

N a zasad z ie art. 2 6 8 K o d eksu H an d lo w eg o 
n in ie jszem p o d a ję d o w iad o m o śc i, że u ch w a łą 
w aln eg o zg ro m ad zen ia sp ó ln ik ó w P o m o rsk ie j 
F ab ry k i K aze in y sp . z o g r. o d p . w y  rażo n ą 
w  p ro to k u le , sp o rząd zo n y m p rzed n o ta r ju szem 
A d am em S u ło w sk im w  W arszaw ie w  d n iu 5 -g o 
l is to p ad a 1 9 3 4 r . za N r. rep . 2 4 1 6 o tw arta zo sta ła

L IK W ID A C J A
w y że j w y m ien ion e j sp ó łk i. L ik w id a to rem u sta­

n o w io n y zo sta ł ad w o k at Jerzy Groniowski 
z s ied z ib ą w Warszawie p rzy A l.  Jero zo lim sk ie j 
Nr. 65. W o b ec p o w y ższeg o w zy w a s ię w ie rzy­
c ie li p o w y ższe j sp ó łk i, k tó rzy n ie zg ło s ili 
jeazcze sw y ch p re tens ji w zg lęd em sp ó łk i, d o 
zg ło szen ia tak o w y ch w  te rm in ie , za o k reś lo n y m 
arty k u łem 2 6 8 K o d ek su H an d lo w eg o , n a ręce 
l ikw id a to ra p o d p o w y ższy m ad resem .

(~) J- Groniowski, ad w o k a t.

w  f irm ie

„BŁAWAT”
B. GĘSTWICKI • NOWEMIASTO n. D rw .

* T E L E F O N N R . 7 5 . - R Y N E K  N R . 1 7 .

N a d z w y c z a jn a o k a z ja ta n ie g o  z a k u p u . P r o s z ę  z w ie d z ić  m ó j s k ła d  b e z p r z y m u s u  k u p n a .
N ap ew n o k ażd y s ię p rzek o n a o d o b o ro w y ch to w arach p o rzeczy w iśc ie 

bajecznie niskich cenach. P ro szę ró w n ież zw ró c ić u w ag ę n a o k n a w y st.

p łó tn a b ia łe szer. ca . H afty b ie liźn ian e ju ż o d 
K o ro n k i k lo ck o w e ju ż o d 
C h u steczk i b ia łe d o n o sa ju ż o d 
K o szu le d am sk ie b ia łe ju ż o d 
K o szu le m ęsk ie b ia łe ju ż o d 
K o szu le m ęsk ie w ierz , ju ż o d 
K o szu le m ęsk ie k o lo r.
P o ń czo chy d am sk ie ju ż o d 
F artu ch y d la d z iec i ju ż o d 
R ęk aw iczk i d am sk ie i m ęsk ie try k . 
P o d stan n ik i d am sk ie b ia łe ju ż o d 
S w etry d z iec in n e ju ż o d

w s z y s tk ic h k o lo r a c h s ta le n a s k ła d z ie .

0,05 zł. 
0,05 zł. 
0,10 zł 
0,90 
2,45 
3,45 
2.95 
0,55
0,80 zł.
0,80 zł. 
0,50 zł. 
1,50 zł

z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł.

w e

0 ,5 0 
0 ,6 0 
0 ,7 0 
1 ,1 0 
1 ,2 5 
0 ,3 5 
0 ,6 5 
0 ,5 5

7 0 ju ż o d
8 0 „
9 0 „

1 4 0 „
1 6 0 „  

szer. c t. 7 0 ju ż 0 <l
B archan y b ia łe szer. ca 6 5 ju ż o d
P o śc ie lo w e k o lo r, k ra ty
P o śc ie lo w e k o l. k ra ty szer. ca . 1 6 0 ju ż o d 1 ,2 5
S u ró w k i (n ese l) 0 ,4 5
K o łd ry k o l. n a łó żk a 2 ,7 0
F artu ch o w e k o l. ca . 1 0 0 ju ż o d 0 ,8 5

R e s z tk i z a b e z c e n  A r t . D . M . C .

T O W A R Y Z IM O W E  i K O N F E K C J A  n iz e j c e n y k o s z tu , z a ś n a  in n e  1 5 ° |0 r a b a tu  z a  g o tó w k ę .

P ro w ad zę to w ary m etro w e p o ch o d zące z p ie rw szo rzęd n y ch 
fab ry k k ra jo w y ch jak : S ch e ib le r i G ro h m an , K ru sch e 
E n d er, C zeczo w iczk a , Ż y ra rd ó w , W id zew sk a M an u fak tu ra , 
—  —  — H o rak it. d - —  —  —

P am ię ta ], że n ap raw d ę k u p u jesz co ś tan ieg o i  zaw sze d o b reg o , d la teg o sp iesz p o zak u p y

d o „BŁAWATU“ B . G ęstw ick ieg o .
W ie lk i w y b ó r !  Ś c iś le  s ta łe  c e n y .  R a b a ty !

F iran y b ia łe

zł. 
zł. 
zł. 
zł* 
zł.


